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lonych Świątkach. 
| LEKCJA 7 


z listu św. Pawła do Efezów, rozdział V, 
wiersz 15—21. 


Bracia! Patrzcie, jakobyście ostrożnie chodzili, 


* mie jako nie mądrzy, ale jako mądrzy: czas odku- 


pując, gdyż dni złe są. A przetoż nie bądźcie nie- 


TEROP ale rozumiejącymi która jest woła. 
_ Boża. 


A nie upijajcie się winem, w którem jest 
nieczystość, ale bądźcie napełnieni Duchem świę- 


tym. Rozmawiając sobie w psałmach i w pieśniach, 


i w śpiewaniach duchownych, śpiewając i. grając 
w sercach waszych Panu, dziękując zawsze za 
wszystko w Imię Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
Bogu i Ojcu, będąc poddanymi jedni drugim w bo- 


-dagal Chrystusowej. 


EWANGELJA 
u św. Jana w rozdziale IV., wiersz 40—83. 
"W on czas: Był pewien urzędnik dworu, któ- 


rsgo syn chorował w Kafarnaum. Usłyszawszy, 
Że Jezus przybywa z Judei do Galilei, udał się on 


do Niego z prośbą, aby wybrał się w drogę i ule- 


czył jego syna, bo zaczynał dogorywać. Ale Jezus 
rzekł doń: Jeżeli nie ujrzycie znaków i cudów nie 


wybierz się w drogę, nim umrze synaczek mój! 


" Idź — rzecze mu Jezus — syn twój żyje! 


Uwierzył człowiek słowu, jakie mu dał Jezus, 
i poszedł. A gdy jeszcze był w drodze, zabiegli mu 


- słudzy i donieśli, mówiąc, że syn jego żyje. Zapytał 


ich tedy o godzinę, w której mu się polepszyło. 


a Wczoraj — odpowiedzieli mu — o godzinie siódmej 


opuściła go gorączka. Poznał zatem ojciec, że była 


ite godzina, w której rzekł doń Jezus: „Syn twój 


żyje” — i uwierzył on sam i cały dom Jego. 


| Na dzień św. Jadwigi, 


księżnej Polskiej. 


ai LEKCJA ’ 
z księgi mądrości Salomona, rozdział XXXI, 
wiersz 10—31. żę 3 


Niewiastę mężną któż znajdzie? Daleko i od. 


ostatecznych granic cena jej. Ufa w niej serce 


-~ męża, a korzyści nie będzie potrzebował. Odda mu 


dobrem, a nie złem po wszystkie dni żywota swe- 


go, Szukała wełny i lnu i robiła dowcipem rąk 
swoich. Stała się jako okręt kupiecki z daleka 


przywożący żywność swoją. I w nocy wstała i dała 


' korzyść domownikom swoim. Oglądała rolę i ku- 
/ piła ją: z pożytku rąk swoich nasadziła winnicę. 
" Przepasała mocą biodra swoje, i zmoćniła ramiona 
swoje. Skosztowała i. ujrzała, że dobre jest kupie- 


ctwo jej; Świeca jej nie zgaśnie w nócy. Reke 


Panie — mówi Mu ów urzędnik — į 


1928 


swoję ściągnęła do mocnych rzeczy, a palce jej 
ujęły wrzeciono. Rękę swoję otworzyła ubogiemu, 
a dłonie swoje ściągnęła ku niedostatecznemu. Nie 
będzie się bała domowi swojemu zimna śnieżnego: 
bo wszyscy domownicy jej mają po dwie suknie. 
Obicie sprawiła sobie: bisior i szarłat odzienie jej. 
Znaczny jest mąż jej w tadzie, gdy usiądzie między 
starszymi ziemi. Rąbek urobiła i przedała, a pas 
podała Chananejczykowi. Moc i ochędóstwo ubiór 
jej, i śmiać się będzie w dzień ostateczny. Usta 
swoje otwiera mądrości, a zakon miłosierdzia na ję- 
zyku jej. Upatrywała ścieżki domu swego, a chleba 
próżnując nie jadła. Powstali synowie jej, i szczę- 
śliwą sławili: mąż jej, i chwalił ją. Wiele córek 
zebrało bogactwa, tyś przewyższyła wszystkie. 
Omylne są wdzięki i marna jest piękność: niewia- 
sta bojąca się Boga, ta będzie chwalona. Dajcie jej 

z owocu ręki jej: a niech ją chwalą w bramach 

uczynki jej. 


EWANGELJA 
u św. Mauteusza, rozdział XIII, w. 44—52. 


W on'czas: Rzekł Jezus uczniom Swoim tę 
przypowieść: Z Królestwem Niebieskiem jest podo- 
bnie, jak ze skarbem, zakopanym w roli. Znajduje 
go ktoś i zakopuje, a upojony radością z tego po- 
wodu, idzie, sprzedaje wszystko, co posiada, i na- 
bywa ową rolę. A dalej: z Królestwem Niebieskiem © 
rzecz ma się podobnie, jak z jakimś kupcem, poszu- 
kującym wartościowych pereł. Kiedy znalazł jedną © 
drogocenną perłę, poszedł, sprzedał wszystko. co 
posiadał i kupił ją. A także: z Królestwem Niebie- 
skiem ma się podobnie, jak z siecą, zarzuconą w 
morze, którą się łowi wszystkie rodzaje ryb. Gdy 
była już pełna, . wyciągnięto ją na brzeg i siedząc 
przebierano: dobre ryby do naczyń, a liche rzucana 
precz. Tak będzie przy końcu świata. Wyniidą 
Aniołowie i z pomiędzy sprawiedliwych wyłączą 
ztych i wrzucą ich do pieca ognistego. Tam będzie 
płacz i zgrzytanie zębów. Czy zrozumieliście to 
wszystko? — Odrzekli mu: Owszem. Powiedział 
im: A przeto wszelki uczony, obznajomiony z Króle- 
stwem niebieskiem, podobny jest do pewnego ojca- 
rodziny, który ze swego skarbca wydobywa nowe 
i stare rzeczy. 


NAUKA. 


„Jeżeli nie ujrzycie znaków i cudów, 
- nie uwierzycie.“ 


Ponieważ Pan Jezus spełnił prośbę owego 
urzędnika i synowi jego przywrócił zdrowie, 
„uwierzył on sam i cały dom jego“, że Chrystus jest 
Bogiem, wszechmocnym i nieskończenie dobrotli- 
wym. Nasuwa się pytanie: A gdyby Zbawiciel 
prośby nie wysłuchał i chory umarł czy miałby vj- 
ciec jego słuszność, głosząc takie mowy: „Już ni- 
gdy nie będę się modlił, Pan Bóg i tak nie wysłucha. 
Niema Boga!“ jo DENONA 

Oczywiście, nie miałby najmniejszej słuszności. 
Zdradziłby nierozum, niegodny. człowieka rozsąd- 


ESSE 


mego. Tak rozumuje dalece k, który ojca i matkę 
'  hznaje tylko dopóty, dopóki mu dają wszystko, co. 
_ chce, a skoro mu czego odmówią, grymasi, odgraża 
się, przezywa, a nawet chce się na nich zemścić. 
Taką dziecinną, żakowską wobec Pana Boga 
esiornością jest niedowiarstwo tych wszystkich, 
którzy mają o coś do Boga żal. Mszczą się w ten. 
- Bposób, że nie mówią pacierza, nie chodzą na mszę 
św., nie dają ani grosza na żaden zbożny cel itp. 
Posłuchajmy, jaką im krzywdę wyrządziła Opatrz- 
- ność: „Jedyne dziecko zabrała nam Śmierć, choć 
tak się modlilem. Od tego czasu nie mogę i nie bedę 
się modlić.“ — „Gdy będę miał stały zarobek, pójdę 
do spowiedzi, i zacznę znowu chodzić do kościoła. s 
„Wszystkie pieniądze mi przepadły! Nienia 
avido ka Niema Boga! 
Cóż na to powiedzieć? — Zapytaimy wpierw, 
| czy to sprawiedliwe, mścić się na Panu Bogu za ‘6, 
co zawinili ludzie? Przeważnie krzywda, wyrzą- 
dzona przez złych ludzi, rozgorycza nas przeciwko 
Opatrzności. 
| A potem, czy Bóg iest naszym sługą, iżby mu- 
słał spełniać każdą naszą prośbę? Panem jest naj- 
wyższym, więc wolno mu czynić, co zechce. 
reszcie, czy wiara nasza po tylu niezliczo- 
nych cudach, jakich świadkami są dzieje Kościoła 
świętego jeszcze zawsze ma stać na tak. niskim po- 
ziomie, jak owych żydów, którym Pan Jezus w dzi- 
~ Blejszej ewangelji św. gorzki robi zarzut: „Jeżeli nie 
ujrzycie znaków i cudów, nie uwierzycie?" O nie, 
my w Ciebie, o Chryste, wierzymy, choćbyś nas 
nie wysłuchał. Uznajemy Cię ojcem naszym, nie- 
tylko wtedy, gdy nas pieŚcisz, lecz choćbyś nas za 
winy nasze musiał chłostać. Nie znaków pragniemy 
cudów. Prosimy tylko o jedno: od zwątpienia 
niedowiarstwa, ratuj nas, Panie! Amen. 


|. Rożaniec. 
w = niedzielę października da uro- 
Gr soa bi AR 


rozpamiętywaniu najważniejszych 
- chwil naszego odkupienia. i Ra 
Ażeby liczyć owe modlitwy, używano w pierw- 
szych wiekach małych kamyków. Różaniec zaś dzi- 
siejszego kształtu, jak go w rękach waszych. macie, 
A iana Dominika, który żył 650 lat temu. - 
o czasie szerzyło się w południowe 
Francji straszne kacerstwo Albigensów.. Ulkogał 
się nad nieszczęsnymi ludżmi św. Dominik, am to 
chodził przez dziesięć lat, nauczał, modlił si wzy- 
wał do pokuty, ale to nie nie pomagało. daje się 
do Marji o pomoc i ślubuje sobie pierwej nie po- 
Bo pókiby nie został wysłuchany. W tym celu 
zie z miasta Tulus do dalekiego lasu; tam pada | 
na kolana, trzy dni i trzy noce pości i modli się; 
aż = zemdlony upada na ziemię. A w tem 
me się Najśw. Marja Panna w całym prze- 
v te do niego odzywa się słowa: „Ty 
ochany „a, jakch Bóg środków użył do 
ada, "oo 1) Zwiastowania. 2) Narodze- 
kirala, ia, ) Cierpienia i śmierci jego, 4) Zmar- 
twychwstania i Wniebowstąpienia Pańskiego. Tem 
j ludzki zbawiony. A te tajemnice ane 
odłitwą Pańską i Pozdrowieniem Anie'skiem, oto 
mój wianek różany! Różaniec. — Ten ogłoś odpa- 


wielkie zwycięstwo nad Turkami r. 1571-g0 pod Le- 


na stajnię dla koni swoich. 1 rawia 
wielką ga na Włochy i Rzym. Strach wielki | = 
na biedne chrześcijany, bo si a za mała, aby 
się tej potędze oparła. Lecz e nadzieję pokłać a 
Perah znakomity Papież św. ee ew pomocy 


dya a aw I to stanowi eta pozy 
wienia“. a 
św. Dominik 


Pocieszony i wzmocnion 
do miasta Tulus, idzie prosto do "kościoła; si 
gromadzi, a św. Dominik wchodzi na soy | pra 
wi o sądzie Bożym i o miłosierdziu Bożem, i ab 
uniknąć tego strasznego sądu Bożego, podaje Śro- 
dek najlepszy: Różaniec. Pokazuje, jak się ma od 
mawiać i wykłada tajemnice jego. 

Ale ludzie zanadto byli owem suasznem kacer 
stwem _ przepełnieni zgorszyli się z sw Dominika 
najgrawają się z Różańca św., uciexają z kościoła: 
ale ledwo stanęli pierwsi w progach kościoła, aż tu 
grad, — błyska się, grzmi, piorun po piorunie bije 
aż kościół „cały drży, a wszyscy ludzie truchleją 
przestrachu i mimowolnie wracają wszyscy do ko. 
ścioła. A św. Dominik każe coraz mocniej, i coraz 
bardziej wzywa do pokuty, i coraz silniej pokazuje 
miłosierdzie Boże, i coraz gorętej poleca Różaniec 
św.. I sam pada na kolana przed ołtarzem Boga-Ro- 
dzicy i odmawia głośno Różaniec, i wszyscy padają, 
d wszyscy głośno go odmawiają. A Bóg oświech 
ich łaską swoją, bo wszyscy odrzekli się błędów ka- 
cerskich, powrócili oczyszczeni na łono Kościoła Bo- 
 żego i wpisali się wszyscy w. bractwo Różańca św 

Oto początek Różańca św. 

A jakież jest znaczenie Różańca św.?. "Gtow tym 
ogrodzie różowym wonieją róże ku Kp Marii 
w trzech kolorach: w bialym, czerwonym i s 
gdyż biały, czerwony i złoty jesi wieniec, który zb0 
A w RE wiązaniu na ‘ronie X się 23 


MERA 


zde Naw'edzenia, 
f Znalezienia w kościele. 

M. Wianek z 50 naka róż, które ozna- 
czają krwawą mękę i śmierć. Oto Różaniec bo 
leści, a jego tajemnice są: Krwawy Pot Bicz 
a: Ukoromowanie, Niesenie Krzyża, Ukrzyżo- sb. 


re POR 

MI. Wianek z 50 złotych róż. Oto Róża- 
niec triumfu, bo w nim masz tajemnice Zmar- 
twychwstania, Wniebowstapiema, Zesłania pa. Św. 7 


Wni Ukoronowania. 
Nabożne odmawianie Rosję b św. a na nas 
błogosławieństwo i łaskę nieba, bo nie a, aby 


nie miało nam ściągać błogosławieństwa Bożego 
rozpamiętywanie najważniejszych tajemnic. Zbawiciel 
naszego, przeplaane z modlitwą, której koron w 
Chrystus Pan nauczył, i Pozdrowieniem Anielskiem? . 
Lecz i dzieje świata przypisują temu Różańcowi 


nto. s 
e Jest wam wiadomo, że Turcy byli zajzacięsz 
wrogami całego chrześcijaństwa. Panowa a: 
u ich Sm IL. który cały świat chciał podbić i pó 
ty nie pr. estać, póki kościoła w R sA nie zamieni 


że nie dozwoli zginąć chrześci 


przeciw Turkom. Turcy płyną naprzeciw. Tu chrze- 
ścijanie polecają a ope pw. acz złapią cho- 
ew eska z jej obrazem ieszona, 
a pren padają na kolana, by wyżebrać 
łosierdzie Boże. Zńak do boju dany, naraz wiatr się 
obraca przeciw Turkom, ma dni trwa bna -m 


koniec Bóg miłosiemy dał chicześcijanom zwycięstwo 
i Marji. er orei po raz 
r: a 30 tysięcy Turków trupem, a 50 tysię- 
wołnika. Pius V. w tej samej chwili so- 


ka Różańca św., stąd na podziękowanie Panu Bogu 
postanowił święto, a Grzegórz XIII. naznaczył uro- 
zystość Różańca Św. na pierwszą niedzielę pa- 
Łdziernika. BK A > Pes 
Ale patrzcież, tam wszyscy się modlili, tam wszy- 
scy rzucili się na wroga, tam wszyscy wypełnili swe 
obowiązki. A my, czy je wypełniamy? Jedni wsty- 
zą się Różańca, a nie wiedzą, że królowie i królo- 
we polskie, książęta i księżniczki nosiły Różaniec 
i odmawiały go. Inni odmawiają wprawdzie Róża- 
mec, ale jakie ich życie» Boże zmiłuj się! Sam Ró- 
żaniec nic nam nie pomoże, jeżeli nasze czyny dale- 
© kemi będą od Boga. Módlmy się, ale i pracujmy. 
| Wypełniajmy wszełkie obowiązki nasze względem Bo- 
ga, bliżnich, Ojczyzny i siebie samych, a wtenczas 
dopiero Bóg nam dopomoże. 


Rożaniec 
Tak wśród dni krwawych klęsk i pożogi, 
>. Gdy w ziemie lackie wpadały wrogi 
"A ojce nasze szły w bitew taniec; - 
PRL w dniach promiennych szczęścia i chwałyj 
_. . Wak męże jako niewiasty brały 
JESZ WO, do rąk: różaniec. 
| I męstwa jednych i drugich cnoty ARR 
Strzegł wśród zawieruch, brcpił w czas złoły, 
Opasał kołem Polskę po kraniec... 
| W dusze i chaty, w nędze i troski, 
| |. W rozpaczy nawet niósł ukój boski: 


| 


| święty różaniec. 
Ach! i das r en smutno i znojnie, 
Gdy się bić trzeba w życiowej wojnie 
~ T wejść przebojem na niebios szaniec, 

-~ Niechaj nam będzie tarczą i siłą 
-Pociecha w smutkach, modlitwą miłą: 
KASA Ten sam różaniec! 
SAR = b -Ludwik Strzelczyk. 


PAPAE 


Sławni mężowie o Różańcu św. 
_ Różaniec jest szczególnem zastawem powołania 
do szczęśliwości a wierne codzienne odmawianie te» 
goż jasnym znakiem wiecznego zbawienia. — Cczi- 
godny Alanus de Rupe. 

Zaraz po św. Sakramentach nadzieję mego wiecz- 
~ nego żywota 
-Król czeski, 

R Chcesz państwo tw 


ESA w nabożeństwie różafńicowem. 
an I. 


ano 


: 


pełnie wolnym i niczem niekrępowanym. 


śli i tony, jakby na skrzydłach przylatywały, że lech 
wo mogę nadążyć z ich spisywaniem. — J. Haydn. 
~ Nie wasze kule, Tyrolczycy, lecz zupełnie innę 
kule, mianowicie korale waszych różańców, pobity 
nieprzyjaciół. — Andrzej Hofer. A 


Moc jednego „Zdrowaś Maria" 
Niedaleko miasta Opawy, żył przed paru laty 
pewien obywałel, właściciel dóbr ziemskich i Je 
tor miejscowego katolickiego probostwa. Choć był 


go szlachetnej duszy i dobrych uczynków. : 


- _ Pobożna jego małżonka była katoliczką, to też 
mie dziwnego, że na jej prośby pozwolił mąż, aże 


ich wychowane były według zasad wiary katolickiej, 
oraz, że i jego żona mogła całkiem żyć po kato? 


dicku. On sam zaś chciał zostać, jak mniemał : zu- 


I choć marne były wszelkie namowy ze stromy 
szlachetnej jego małżonki do przyjęcia wiary ka- 
tolickiej, przecież nie traciła. nadziei, ale tem' usilnie} 
modliła się do Boga za jego nawrócenie. Nawet 
miejscowy proboszcz dopomagał jej wiele w tym'szia- ` 
cheinym zamiarze i usiłowaniu, tem bardziej, e 
żył z nim w wielkiej przyjażni. . Kiedykolwiek zeszli 
Się razem, rozmowa zawsze schodziła na temat. relis 
gii Pewnego dni ks. prob. wprost namawiał swe» 
go kolatora i dziedzica, żeby się nawrócił na łono 
katolickiego Kościoła. Lecz spotkał się z silnym 
oporem. Dziedzic rzekł krótko: Nigdy tego nie 
uczynię, bo jakżeż bym mógł niewiernym być wie- 
rze moich przodków? l : 
Na to odpowiedział proboszcz: Kościół kaio 
licki nie połępia osób, ale tylko błędy. Przodkowie 
pana byli także kiedyś katońkami, a nawróceniem 
swojem na łono Kościoła Bożego, naprawilibyście 
tylko błąd, którego dopuścili się przodkowie wasi, 
przyjmując protestancką wiarę. = WASZ 
Na te słowa dziedzic nic nie odpowiedział, a tak 
obaj po przyjacielsku się pożegnali. A 
W kilka dni potem zachorował ów obywatel. Kie: 
dy o tem posłyszał proboszcz, zaraz odwiedził cho- 
rego, ale chociaż zawsze był dobrze widzianym je- 
go gościem, tym razem jednak oburzył się na niego 
mówiąc: „Niech ks. proboszcz sobie nie myśli, że 
zostanę katolikiem“ i po tych słowact odwrócił się 
so Sang gu) EM DO AA 
“Lecz ks. proboszcz, (chcąc uspokoić chorego, ta- 
godnie odezwał się, że nie przychodzi namawiać go 
lub męczyć, tylko odwiedzić jako chorego. Gdy 
miał już odejść, prosił rodzinę o modlitwy za cho- 
rującego, on zaś ze swojej strony wezwie całe Bra- 
ctwo różańcowe, Aj przy odmawianiu pamiętali 
na swojego dziedzica i dobrodzieja. SARE 
Po kilku dniach zajeżdża powóz na plebani 
ośbą od dziedzica, że ten życzy sobie pomówi 
siędzem proboszczem. ; 
Skoro tylko chory zotaczył kapłana, oświadczył 
mu, że chce być katolikiem. Ucieszony duszpasterz 
zawo.ał zaraz dwóch świadków, a po kilku zapyta- 
niach, dotyczących wiary, św. przyjął go na łono 
katolickiego Kościoła. zr. 
Niejeden zapyta: Co o stało się, że dzie: 
dzie tak prędko zmienił się stanowczo. postano 
wil przyjać wiarę katolicką? Otóż po niezliczone: 
razy słyszał on, jak dzieci jego modliły się za zdro) 
wie ojca na różańcu. Najprzód z obojętnością przy 
słuchiwał się tej pięknej modlitwie, ale później tknię- 


protestantem, to przecież lubili go wszyscy dla je- 


łaską Boża, tak ją pokochał, ře dzieci swoje pro 
it, by mu tę śliczną modlitewkę „Zdrowaś Marjo“ 
ściej powtarzały. Od tego czasu powstał rów- 
| u niego zamiar przejścia na wiarę katolicką. 
To też, gdy śmierć zbliżała się, spokojnie ocze- 
Kiwał ostatniego tchnienia życia i mając silną na- 
eje w miłogierdziu Bożem i pośrednictwie Matki 
ajów. oddał ducha swego w ręce Zbawiciela. 


Ozień modlitwy i propagandy 
na rzecz misji. 


W całym Świecie ustanowiona została jedna z nie- 
4żtel roku, mianowicie przedostatnia niedziela paździer= 
mika, jako dzień modlitwy i propagandy na rzecz dzieł 
misyjsych. W rzeczoną niedzielę we wszystkich 
Mszach św. jako Collecta imperata dodana będzie jako 
pro re gravi modlitwa „Pro Propagatione Fidei“. W nie- 
dzielę tę kazanie odbędzie się na temat misji, ze szcze= 

ólnem zwróceniem uwagi ma Dzieło Rozkrzewiania 
Wiary św.; kazanie to zachęci wiernych do zapisywa= 
nia się do tegoż Dzieła. Se 

Tym, którzy w rzeczoną niedzielę przystąpią do 
Komunji św. I za nawrócenie niewiernych pomodlą się, 
udziela się odpustu zupełnego, który ofiarować wolno 

Że za dusze w, czyśćcu. 


A aa 


Kto to są mariawici? 


"W ostatnich tygodniach gazety donoszą o tez- 
ych zbrodniach „biskupa“, - „księży“, „zakonnic“, 
farjawickich, z okazji wielkiego procesu marjawic- 
iego w Płocku. 

Niejeden czytając o potwotnych grzechach „księ- 
y i „mkonnic“ poczyna się gorszyć. Dlatego po- 

jemy, kika słów wyjaśnienia. 

O jakich to „księży“ i o jakie „zakonnice“ cho- 
dzi? Matką marjawitów jest często jeszcze w gaze- 
łach wspominana „mateczka* Felicja Kozłowska, ro- 
dem z Podlasia. Miała ona w Płocku pracownię ro- 
bót kościelnych. Histerja czy zła wola jej ujawniła 
się przy następującej sposobności: Ry i 

Otóż kilku księży, zamierzało założyć stowarzy- 
enie na podstawie reguły św. Franciszka. Kozłow- | 
ska mówiła im, że miewa cudowne objawienia, dane 
jej przez Boga, aby założyli zakon xx. marjawitów 
i pp. marjawitek, których główniem zadaniem będzie 
szerzenie czci do Najśw. Sakramentu i nabożeństwo 
do Matki Boskiej. Myśl ła podobała się kilku księ- 
żom i rzeczywiście stowarzyszenie zawiązało się. Je- 
go członkowie nazywali się mankietnikami dla czat- 
nych mankiet albo marjawitami. Kiedy jednak „ma: 
. teczka“ Kozłowska wciąż nowe miewała wizje, ks. 
biskup Szembek przystąpił do gruntowniejszego zba- 
daria „objawień. 

Jej zeznania uznano za urojone, a Rzym nakazał 
rozwiązać scale zgromadzenie marjackie. Zaczem jed- 
nak dekret ten ogłoszono, Kozłowska, a z nią Ko- 
walki, kapłan, archid'ecezji warszawskiej udali się 
o Rzymu, aby kłamstwem ubiec -potępiający: dekret. 
lie jednak nie wskórali. Wtedy przystąpili marjawi- 
ei do otwariej walki z władzą duchowną, posługu- 
jąc R; kłams wem i oszczerstwami. I jak zwykle ci, 
to się odłączą od Kościoła: prawdziwego, popadają 
w dalsze błędy i -herezje, tak też i marjawici głosili 
coraz to większe fałsze. Gdy im te błędy w wierze 
«dow. o. oni niczego odwołać nie chcieli. Nie 


- zostali 


pomogły także napomnienia Stolicy św. Wreszcie Ko- | 
eń i Kowalski zostali uroczyście wykżęci z Ko- | 
cioła. i i AS: di SL] 
Kowalski póżniej udał się do Holandji i tam he. | 
retycy wyświęcili go ua „biskupa“. € sei 
Marjawici są: to więc sekciarze, a z Kościołem | 
katolickim nie mają nic wspólnego. Nazywają siebie | 
„księżmi“ i „zakonnicami* — ale do Kościoła nie | 
należą, bo ich wierzenia słą błędne, a ich twó 
z Kościoła wyjklęci. © tych to „księżach* | 
i „zakonnicach marjawickich piszą dziś wiele gazety 
nasze i wyjawiają światu niesłychane wprost ich wy: | 
uzdanie i zbrodnie. G ; >| 


OE CEZ EECC 


Od Redakcii. 
Czyniąc zadość licznem życzeniom, wyraża- | 
nym w listach do redakcji, by w dodatku na nie= | 
dzielę podawać zagadki, będziemy odtąd stale | 
na każdy tydzień zamieszczali po dwie zagadki. — 
Równocześnie wyznaczamy za dobre i trafne | 
rozwiązania nagrody w postaci książek | 
powieściowych i to każdorazowo trzy, które || 
zostaną w redakcji pomiędzy nadsyłają- | 
cych rozwiązania rozlosowane. — Dla obo» | 
pólnej kontroli będziemy ogłaszali imiona i nazwi- | 
ska (ta życzenie skróty) nadsyłających trafne roz= 
wiązania oraz tych, którym los przeznaczył na- 
grodę. — Rozwiązania prosimy nadsyłać redakcji 
najpóźniej do soboty tygodnia następnego, kto się 
bowiem z przesyłką spóźni, nie będzie mógł być do- 
puszczony do wylosowania. Redaktor. 


Nr. 1. Szarada. —. 
Pierwsze i trzecie dobre w podróży, 
Choć do wygody się nie przysłuży. 
Drugie zaś, kto w swą dłoń uimuje, 

Nieraz i losem ludów kieruje; 


Całe to znane w naszem Kościele, 
Ą i po polach znajdziesz ich wiele. 


Nr. 2. Łamigłówka. 
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Na miejscu kropek i krzyżyków umieścić na- 
leży litery, aby głoski krzyżykami oznaczone, czy- 
tane z góry na dół dały imię i nazwisko poety pol- 
skiego. W DE eNA JERE 

Znaczenie wyrazów: 1) Litera, 2) Imię biblijne, 
3) Rodowe nazwisko niedawno zgasłego Papieża, 
4) Tyle co zawód, byt, 5) Inaczej okładka, 6) Wy- | 
bitny pisarz polityczny XVIII w., 7)<To samo co 
monarcha, 8) Podróżnik górski, 9) Nazwa oddziało- | 
a OSW i podoficerów, 10) Wójt francuski, | 

oska, szej 


